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SŁOŃCE DLA LUISA CORVALANA! 
Aida IN AMAaaN 


WOLNOŚĆ DLA CHILE! 


ŻYCZENIA 
POZDROWIENIA 


SOLIDARNOŚĆ 


Generalny Sekretarz Komunistycznej Partii 
Chile, towarzysz Luis Corvalan w dniach pu- 
czu faszystowskiej junty w Chile został aresz- 
towany i uwięziony. Przebywa on, i jego to- 
warzysze, w więzieniu już ponad 1000 dni. 
Ludzie na całym świecie domagają się ich 
uwolnienia. 

14 sierpnia br. Luis Corvalan obchodził 60 
rocznicę swych urodzin. Do faszystowskiego 
więzienia w Santiago de Chile nadeszły i cią- 
gle nadchodzą tysiące kartek z pozdrowienia- 
mi i życzeniami urodzinowymi, ze słowami 
otuchy, solidarności, poparcia. 


28 SIERPNIA 1976 R. 


Harcerze z Hufca ZHP Nowy Tomyśl odpo- 
czywający na Międzynarodowym Obozie Po- 
znańskiej Chorągwi ZHP w Prądówce, woj 
gorzowskie, wysłali do Luisa Corvalana 175 
pocztówek z życzeniarni, ze słonecznymi ży- 
czeniami — wszak słońca to symbol wolności. 


Proponujemy, aby w ich ślady poszli i po- 
zostali czytelnicy „Świata Młodych”! Czym 
więcej tych kartek — tym większa radość Luisa 
Corvalana i pozbawionego wolności narodu 
chilijskiego, tym większy strach tych, którzy 
ich tej wolności pozbawili! 


CENA 1.50 ZŁ 


Oto adres, na ktory malezy wysyłać, 


Senator 

Luis Corvalan 

Tres Alamos 

Calle Departamental 
Santiago de Chile 
Chile 


KOSZALIN (PAP). Rolę strażni- 
ka, który czuwa gdy ktoś inny śpi 
przejęła — w dziedzinie ochrony 
przeciwpożarowej — elektronika 
i telewizja przemysłowa. Urządze- 
nia telewizyjne pozwalają m. in. na 
obserwację lasów i określenie 
miejsca pożaru w promieniu 18-20 
kilometrów. Pierwsze dwa tego ro- 
dzaju systemy zainstalowano w 
nadleśnictwie Trzebież w woj. ko- 
szalińskim i Niedźwiady w woj. słu- 
pskim. 13 dalszych urządzeń tele- 
wizyjnych zainstaluje się w tych 
województwach jeszcze w br. 
Równolegle z wprowadzaniem te- 
lewizji rozbudowuje się bezprze- 
wodową łączność telefoniczną. Do 
1980 roku koszalińska służba leśna 
dysponować będzie 700 radiotele- 
fonami zainstalowanymi w siedzi- 
bach nadleśnictw, bazach sprzętu 
oraz w samochodach patroli straży 
leśnej. 


Katowice (HSI). W ostatnich 
dniach lipca na katowicki dwo- 
rzec kolejowy przyjechał Harcer- 
ski Pociąg Przyjaźni, który przy- 
wiózł 1150 druhen i druhów z wo- 
jewództwa katowickiego, uczest- 
niczących w obozach stałych 
i wędrownych w Stolbergu, Gun- 
tersbergu i Fredrishbrunn w Nie- 
mieckiej Republice Demokraty- 
cznej. Również w Polsce przeby- 
wało tyle samo dziewcząt i chłop- 
ców — członków FDJ z NRD. 

Harcerze polscy i pionierzy 
niemieccy przez trzy tygodnie 
wspólnie wypoczywali na obo- 
zach, uczestniczyli w wyciecz- 
kach, grach, zawodach sporto- 
wych i spartakiadach, uczono się 
od kolegów nowych piosenek, za- 
wiązały się liczne sympatie. Na 
każdym obozie zorganizowano 
Dzień Narodowy, oraz Dzień Po- 
koju pod hasłem ,„Niech zawsze 
świeci słońce”. (dak) 


WAKACJE 


NASZYCH 


ne i wodniz 


ników przyrody i techników. 


W programie zajęć obok wychowania fizyczne- 
go i sportu, różny ch zabaw i gier, młodzież praco- 
ała społecznie pomagając np. przy żniwach. 867 
pionierskich grup brało np. czynny udział we 
współzawodnictwie pod hasłem „„Nie zmarnuje- 


wa 


my ani jednego ziarna”. (dr) 


Fot. archiwum 


PRAGA (PAP). W czasie tegorocznych ferii 
letnich największym powodzeniem wśród pionie- 
rów CSRS cieszyły się wędrowne obozy turystycz- 
, organizowane w najpiękniejszych 
rejonach kraju, jak również obozy młodych miłoś- 
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WARSZAWA  (HSD. Kodek= 
Ucznia wprowadzono przed ro 
kiem. Obecnie trwają prace nad 
statutem internatu. Nic dziwne 
go, w internatach i bursach mm 
szka bowiem ponad 300 tv 
młodzieży. Statut będzie kont 
nuacją Kodeksu Ucznia, ujed 
nolici zarowno prawa jak i oł 
wiązki mieszkańców interna 
tów. Tym samym młodzież uzy 
ska większy wpływ na życie 
w internacie. 

Młodzież uzyska również 
prawo poręczania za kolegów 
którzy popadli w jakiś konflikt 
z otoczeniem czy kierown« 
twem placówki. Nowością sta 
tutu jest projekt powierzania 
najstarszym grupom młodzieży 
całkowitej swobody w decyz 
jach; wychowawca byłby tylko 
konsultantem i doradcą 

Statut ma wejść w życie jesz 
<ze w tym roku! (ws) 


O tym warto wiedzieć 


FIDEL 
CASTRO 


Jest I sekretarzem KC Komunisty- 
cznej Partii Kuby i premierem re- 
wolucyjnego rządu. W sierpniu br. 
ukończył 50 lat. Jak na męża stanu 
i głowę państwa nic jest to dużo. 

Od młodzieńczych lat — mimo, iż 
pochodził z bogatej plantatorskiej ro- 
dziny — był niczwykle wrażliwy na 
krzywdę społeczną i wszelką niespra- 
wiedliwość. Już na studiach zaprowa- 
dziło go to do szeregów radykalnej 
organizacji młodzieżowej. W 1952 r. 
po zamachu stanu, którego dokonał 
krwawy dyktator Kuby — Fulgencio 

« Batista, zadziwił wszystkich swoją 
odwagą. Doktor praw Castro oska- 
rżył w sądzie Batistę'o pogwałcenie 6 
atykułów Ustawy o Ochronie Społe- 
czeństwa i zażądał dla niego... 108 lat 
więzienia. : 

W rok później, 26 lipca, poprowa- 
dził brawurowy atak na koszary Mon- 
cada, który niestety skończył się nie- 
powodzeniem. Fidel znalazł się 
w więzieniu, ale wcześniej, w sądzie, 
zdążył jeszcze wygłosić 5-godzinną 
oskarżycielską mowę przeciwko reżi- 
mowi Batisty. Skazany na 15 lat wię- 
zienia w wyniku amnestii odzyskał 
wolność po 2 latach i natychmiast 
przystąpił do organizowania rewolu- 
cyjnego Ruchu 26 Lipca. 

2 grudnia 1956 r. na pokładzie jach- 
tu „„Granma” dotarł wraz z towarzy- 
szami na Kubę i rozpoczął organizo- 
wanie walki zbrojnej w górach Sierra 
Maestra. 1 stycznia 1959 r. dowodzo- 
ne przez niego rewolucyjne oddziały 
wkroczyły do Hawany. Od tej pory 
kieruje rewolucyjnym rządem Kuby. 

Prezydium Rady Najwyższej 
ZSRR odznaczyło Fidela Castro 
Orderem Rewolucji Październikowej 
za jego wkład w rozwój przyjaźni, 
współpracy _ radziecko-kubańskiej, 
w umacnianie jedności wspólnoty 
państw socjalistycznych, w walkę na- 
rodów przeciwko imperializmowi 
i reakcji. (jm) 
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Może wpadła Wam kiedyś w ręce wydana 
kilkanaście lat temu przez Naszę Księgarnię, 
książka pt. ,,Zuzia”. Jej akcja toczy się pod 
koniec ubiegłego wieku, a tytułowa bohater- 
ka, siedemnastoletnia mieszkanka Krakowa, 
spędza kilka miesięcy na włoskiej Riwierze 
z powodu zagrożenia gruźlicą. Ponieważ je- 
dzie tam samotnie, zostaje ulokowana w pen- 
cjonacie prowadzonym przez zakonnice, 
które żądają... świadectwa moralności wy- 
stawionego przez krakowską szkołę, której 
jest uczennicą. Zuzia pisze do szkoły i po 
kilku dniach świadectwo nadchodzi — że jest 

osobą moralną, że... dobrze się prowadzi, A 
Mimo, że tamta historia wydarzyła się 


Zespół geofizyków: doc. 
dr Aleksander Guterch, 
mgr Tadeusz Jacek Kowa- 
Iski, mgr inż. Rufin Mate- 
rzok, mgr Jan Pajchel, męr 
Edward Perchuć, mgr inż. 
Stanisław  Toporkiewicz 
i inż. Jan Uchman otrzy- 
mali Nagrodę Państwową 
I stopnia za badania nad 
rozpoznaniem głębokich 
struktur Polski metodami 
sejsmologii eksplozyjnej. 
Tyle mówi ogłoszony nie- 
dawno krótki komunikat 
prasowy. Spróbujmy roz- 
szyfrować tę niewiele mó- 
wiącą laikowi wiadomość. 


TAJEMNICZA 
GRANICA MOHO 


Na Dolnym Śląsku, wWielko- 
polsce, w okolicach Płocka jesz- 
cze do niedawna można było 
spotkać kilkuosobowe ekipy, 
których prace wzbudzały zain- 
teresowanie a często nawet 
przestrach mieszkańców okoli- 
cznych wsi. Przybysze wiercili 
na polach kilka niezbyt głębo- 
kich otworów. A następnie do 
każdego z nich ostrożnie opu- 
szczali jakieś pakunki. O tym,że 
był to materiał wybuchowy, 
mieszkańcy dowiadywali się do- 
piero, gdy nagle nocą budził ich 
silny wstrząs. To nie bagatelka, 
gdy jednocześnie „wylatuje 
w powietrze” 5-6 ładunków wy- 
buchowych, z których każdy 
waży od 500 do 1200 kg. Efekt 
eksplozji podobny był do małe- 
go trzęsienia ziemi. | oto właś- 
nie chodziło. Bo naukowcom 
z Instytutu Geofizyki wcale na 
zależało na malowniczych fajer- 
werkach czy straszeniu ludzi po 
nocach. lch uwaga skupiała się 
przede wszystkim na falach sej- 
smicznych wywołanych eks- 
plozją — czyli mówiąc po prostu 
interesował ich przebieg drgań 
ziemi. 


—, PROFUE' WEDŁUG 
|ATORYCH PROWADZOWE BYŁY 


YĄ GŁĘBONIK 
SĘÓWWAŃ SEISMICZNYCH 
SYSTEM ROZŁAMÓW 


4 SZCZELIN SKALNYCH 
NA GŁĘPOKOŚCI 50-50 km 


A gdyby ktoś w momencie 
wybuchu mógł przenieść się 
idealnie w linii prostej o 100-250 
kilometrów od miejsca takiego 
eksperymentu to spostrzegłby 
ogromne podniecenie wśród 
innej grupy specjalistów. Jego 
uwadze nie umknęłyby również 
dziwne urządzenia ustawione 
na polach oraz łącząca je pląta- 
nina różnorodnych przewo- 
dów. Zadaniem tej grupy było 
odebranie fal sejsmicznych 
spowodowanych przez eks- 
plozję. Do tego celu wykorzys- 
tuje się specjalne przyrządy 
zwane sejsmografami — precy- 
zyjnie odnotowujące każde, na- 
wet najdrobniejsze poruszenie 
skorupy Ziemi. Specjalne, 
umieszczone w glebie czujniki 
zdolne są do zarejestrowania 
poruszeń Ziemi wywołanych na 
przykład przez człowieka... 
chodzącego po polu, nie mó- 
wiąc już o drganiach spowodo- 
wanych przez jadący pociąg lub 
samochód. Zdarza się nawet, że 
kret ryjący gdzieś w pobliżu 
czujnika uniemożliwi prawidło- 
we zarejestrowanie impulsów. 
Eksperymenty więc przeprowa- 
dza się nocą, tylko wtedy udaje 
się uzyskać najmniej zakłócone 
zapisy przebiegu fal sejsmicz- 
nych. 
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Ale, aby zrozumieć istotę ba- 
dań meiodami sejsmologii eks- 
plozyjnej, potrzebna jest jesz- 
cze jedna informacja. Właśnie 
o tajemniczej granicy Moho. No 
bo dlaczego fale sejsmiczne, 
które rozchodzą się jak kręgi 
wody do której wrzucimy ka- 
mień, miałyby dotrzeć do czuj- 
ników, a nie powędrować np. 
gdzieś głęboko ku środkowi 
Ziemi. Dlaczego tam, gdzie 
ustawia się czujniki, fale są jesz- 
cze na tyle silne, że można je 
odróżnić od innych drgań Zie- 
mi. Zawdzięczamy to granicy 
Moho. Znajduje się ona na głę- 
bokości od 30 do 50 kilometrów 
w głąb Ziemi. Fala sejsmiczna 
dociera do tego poziomu i... 
„odbija się” wracając ku powie- 
rzchni. „Odbicie” to spowodo- 
wane jest specyficznymi właści- 
wościami skał znajdujących się 
poniżej granicy. Mają one zu- 
pełnie inne cechy fizyczne i im- 
puls wywołany wybuchem w za- 
sadzie nie może przez nie prze- 
niknąć. Przepomina to nieco 
sposób „puszczania  zającz- 
ków” lusterkiem. 


SZTUCZNE TRZĘSIE- 
NIE ZIEMI-I CO DALEJ 


Dla specjalistów wykres prze- 


biegu fal sejsmicznych jest 
„kopalnią” wiadomości na | 
mat budowy Blębszych wa : lu 
skorupy ziemskiej. I prak ? A 
nie tylko tak można dowi, rk S lpt 
słą czegokolwiek o tym; ok 

pląbiny. Na podstawie M 

sów można wnioskować ule , 
żeniu i ukształtowaniu tóżn « 

warstw skalnych, o ic hy 
Z pozoru tylko są to inlorma 
nie mające praktyczne A M 
czenia. Około 500 w yhuct - dk 
jakie przeprowadzili w cią, . 
tatnich 6 lat uczeni Insty, 
Geofizyki dały bogaty ma M 
naukowy. Potwierdzono day 
hipotezę, że przez terytor K 
Polski wzdłuż linii biegn cej 
Rawy Ruskiej 
Płocka, i dale 
przez Pomorze Zachod 
w kierunku Danii na duzej gr, 
bokości biegnie system 

I rozłamów o szerokości ok 
kilometrów. Ale chodziło nie; 
ko o udowodnienie tej t. 


wykre 


przez 
Inowroclawia 


okolic: 


Przed zespołem postawiono 7» 
danie wyznaczenia konturów 
rowu. Zmudne wymagające 
wielkiej cierpliwości, zdyscypii 
nowania i dokladności prób 
zakończyły się powodzenier 
Wykonano eksperymenty na 
tzw. profilach - a więc prostopa 
dle „przepuszczano” falę sej , 
miczną przez rozpadlinę na raz 
podstawie zapisu sejsmogratów 7 tw, 
odtworzono jej zarys. Już dzię bose 
wiadomo, choć doświadczenia NENÓW gaue e 
nie są całkowicie zakończone ony i 

że osiągnięto wielki sukces nyc 
naukowy. d 


SUROWCE, SUROWCE, | Vs. 
SUROWCE! Weami | Aria 


Badania geofizyków maj 
ogromne znaczenie pra 
ne, a wybiegają nieco rz nici 
szłość mogą przynieść wymier w dyspoz, 
ne w złotówkach korzyśc e się 
spodarcze. Gra toczy się bc czny „K 
wiem o wysoką stawkę. O tak wany przez Mada 
oczekiwane przez wszystkich eofizyki Mord 
surowce. Nie ma wątpliwosc Torur 
że gdzieś na terytorium kraju 
znajdują się ich bogate pokłady est w 
Wskazuje na to budowa geo 
giczna Polski. Ale gdzie sz 
złóż? Na to pytanie częśc 
odpowiadają badania geofizy 
ków. Są one pierwszym kr 
kiem w kierunku tego odkryci 
Na podstawie materiałów 
starczonych przez geofizyków 
geologowie, znając już uksz 
towanie głębokich 
ziemi będą mogli opracow 
koncepcję nowych 
wań. Wytypują obszary 
rych rozpocznie się 
wiercenia. Czy rzeczywiście uda 
się trafić na złoża surowców T » 
trudno dziś przewidzieć. Wszy SIĘ W 
stko zależeć będzie od precyzji 
dalszych prac: no i oczywiscie 
od... zwykłego szczęścia. Ale 
szanse istnieją. Wiadomo bo 


war 
poszuk 


próbne 


dawany 5"" 
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przed prawie stu laty, to jednak i do dzisiaj 
słowa „,moralność”, ,„moralny” w odczu- 
ciach większości kojarzą się z tzw. „dobrym 
prowadzeniem się”. Moralna cze ode 
czyna, która nie ugania się za chłop: i 
i pan Kowalski, który nigdy nie zdradził 
żony. Rzadko dotychczas łączyło się zmoral- 
mością takie cechy jak uczciwość, rzetel- 
ność, poczucie odpowiedzialności — nie mają 
przecież nic wspólnego ze stosunkami mię- 
dzy osobami odrębnych płci! 

Zamach na własność prywatną czyli kra- 
dzież mienia należącego do prywatnej osoby 
od wieków był w odczuciu ogółu czymś na- 
gannym, czymś zasługującym na potępienie. 


Dobry stopień z...moralności 


W ciągu ostatnich dziesięcioleci coraz po- 
wszechniej taką samą ocenę zaczęła uzyski- 
wać grabież mienia społecznego — ogół potę- 
pia to i oburza się na sprawców w tej samej 
mierze, co na sprawców kradzieży w stosun- 
ku do ludzi prywatnych. Ale istnieją jeszcze 
zjawiska, które nie są kradzieżą bezpośred- 
nią, m.in. spekulacja. Tutaj opinia nie była 
już taka ostra. Np. atrakcyjne bluzki po 200- 
zł zostały wykupione przez handlarzy, którzy 
sprzedawali je na targu po zł 500.- ,,Drańs- 
two — myślał sobie ktoś — ja im nie dam 
zarobić i bluzki nie kupię!” A inny: ,,Drańs- 
two, ale bardzo chcę mieć taką bluzkę, trud- 
no, zapłacę pięć stów!” I na tym się kończy- 


ło. Prawdopodobnie dlategb, że bluzki nie 
wszystkich interesują. 

Ale cukier interesuje wszystkich. I wszyst- 
kich zaczęli brać diabli, gdy przez ostatnie 
tygodnie niektórzy zaczęli ten artykuł na- 
gminnie wykupywać gromadząc ogromne za- 
pasy. Powodowało to dezorganizację han- 
dlu, uniemożliwiało zaopatrzenie się w ten 
artykuł innym, którym potrzebny był on nie 
do magazynowania lecz do posłodzenia her- 
baty, uniemożliwiało często zaopatrzenie się 
w inne artykuły spożywcze. I znowu mówio- 
no: „„Draństwo”, ale już nie tylko mówiono. 
Uświadomiono sobie, że to nie tylko kwestia 
pt. „taki jden cwaniak!” ale dostrzeżono, że 
to też kradzież. 

No, bo np. jedna z mieszkanek Nysy zma” 
gazynowała przez ostatnie tygodnie w swym 
mieszkaniu 1640 kg cukru. Zakładając, że 
w naszym kraju spożywa się średnio ok. 50kg 
cukru rocznie na jedną osobę i że średnia 
rodzina liczy osób cztery, jest to zapas na 
lat... osiem. Kto robi takie zapasy bez chęci 
zysku?! a zysk jest łatwy do wyliczenia. Cu- 


kier sprze 
pełny 735 Só 
ok. 26 zł, deg M 


następne Sul 
twie domowy” 


biła” 25 95 ua 
wszystkich m 4 


kradzież 


e 
potępien'a o i5tyd 
społecze 
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dy film robię 
calym sercem — 


uważać, że bajki opowiada się ma 
łym dzieciom, a dorosłym słuchać 
ich nie wypada. Ajtmatow napisał 
jednak tę książkę dla dorosłych, 
a już na pewno dla tych, którzy 
zasmakowali w dobrej literaturze 


WY 0: 1” „WAKACJE Z DUCHAMI” 
UŚMIECH”, „STAWIAM NA TOLKA BANANA”, 
JEC WAKACJI”, „NAJLEPSZE W ŚWIECIE” 
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GA 
Panie podczas kręcenia „Końca wakacji”, reżyser Stanisław Jędryka siedzi obok kamery 


jów m. in. do Włoch i państw 
skandynawskich. Twórcy 
tych seriali — reżyser oraz au- 
tor scenariuszy Adam Bahdaj 
- otrzymali w roku 1973 na- 
grodę prezesa Komitetu do 
spraw Radia i Telewizji. Te- 
raz znów gratulujemy panu 
Stanisławowi  Jędryce za- 
Szczytnej nagrody prezesa 
Rady Ministrów. 


Obok tych popularnych seriali jest 
on także realizatorem nowel filmo- 
wych wg Bolesława Prusa, ,,Kataryn- 
ka” i „„Kamizelka”, fabularnego filmu 
dla młodzieży „Wyspa złoczyńców” 
wg. książki Nienackiego oraz filmów 
przeznaczonych dla widzów dorosłych 
Pt. „Dom bez okien” i „Powrót na 
ziemię”, 

Wkrótce na małym ekranie będzie- 
my oglądać kolejny siedmioodcinkowy 
serial tego reżysera pt. „Szaleństwo 
Majki Skowron”. Scenariusz napisał 
autor powieści pod tym samym tytu- 
łem — Aleksander Minkowski. O pracy 
nad realizacją tego filmu pisaliśmy 
w „Świecie Młodych”” w ubiegłym ro- 


Podtytuł sygnalizuje oryginalny 
sposób opowiadania, wszystko dle 
bowiem dzieje w tej powieści mię. 
dzy piękną baśnią a surowym rea 
lizmem brutalnej rzeczywistości 
Jest to poetycka, liryczna opo: 


pOTKANIE Z REŻYSEREM 
(ANISŁAWEM JĘDRYKĄ 


jtohaterami jego filmów 


zamierza rozpocząć Jego 
atomiast w re- 
u i ów- 


ku. Telewizja rza 
emisję Już na jesieni. N pa 
arze kin można jeszcze t" AŚ 
tuł barwnego fabular 
serii Stanisława Ję- 
Film cie- 


pertu: 1 
dzie napotkać ty 
i w reż 
nego filmu : 
i Zoniec wakacji - 
ryki pt. „Ko pack 
R się powodzeniem, a zwać A 
j st na podstawie znanej poncć R 
SA Domagalika Wielka SERA 
nus: ACZ 
film ten ma tylko 18 kopii. W do ik: 
1 y ck 
jadzeniu na 
araz po wprowadze ka ni 
R wakacji” był wyświetlany 
„Ko 


» „PODRÓŻ 


> siedmioletnim chłopcu po 


onym przez rodziców, żyjącym 


w dalekioj le 
SAN-Tasz., Podobnia jak i w innych 
swoich książka 
wndza cz 


iniczówce w górach 


h i tu pisarz wpro 


tolnika w dziki, górzysty 


kraj pastorzy, owioc i hodowców 


koni, w kraj kocz 


czego ludu 
którego literatura px 


tała dopia 
ro w piorwszym XX-lqciu naszego 
wieku. Książki ( zingiza Ajtamato 
wa zwracają uwagą świata na tą 
litoraturą, a przada wszystkim na 
ludzi | kraj mało dotychczas znany 

Pisarz jest lauroatom nagrody 
im. Lenina książki jego były tłuma 
czone na wiolo języków obcych 
kilka z nich doczókało sią okraniza 
cji. W tym roku ukończono toż okra 
nizację „Białego statku”. Nim zo 
baczymy ton film na naszych okra 
nach, warto zapoznać sią z piąkną 
prozą Ajtmatowa. Zapraszamy na 
stronę 7. 


Fot. APN 


czej na seansach przedpołudniowych, 
kiedy młodzież siedziała w szkolnych 
ławkach. To może zniechęcać reżyse 
ra, budzić żal tych, do których film był 
skierowany 

Współczesnych filmów o młodzie- 
ży, naszej rodzimej produkcji, jest nie 
wiele. Być może nie ma autorów inte 
resujących scenariuszy, a reżyserów 
odstręcza niewielkie zainteresowanie 
krytyki twórczością przeznaczoną dla 
młodego odbiorcy albo też zwyczaje 
Centrali Rozpowszechniania Filmów? 
Zapewne jest w tym część prawdy, 
a tymczasem zapotrzebowanie mło: 
dzicżowej widowni ciągle jest olbrzy 
mie. Tym bardziej należy podziwiać 
konsckwencję Stanisława Jędryki, któ 
ry ogromnie zaangażowany w swojej 
pracy przygotowuje nowy fabularny 
film dla młodzieży przeznaczony na 
duży ekran pt. „„Najlepsze w świecie” 
Jest to tytuł książki Marii Slipek, wg 
której reżyser napisał scenariusz 

Bohaterem filmu jest 10-letni chło 
piec imieniem Kaj, który po śmierci 
matki pozostaje tylko z ojczymem, po 
rucznikiem WP i stara się zdobyć jego 


miłość. Najważniejszą w tym filmie nic 
będzie przygoda (choć nawet jest polo 
wanie na wilki!), film mówi o sprawic 
tak ważnej w życiu o potrzebic 
uczucia 


Chłopca gra 12-letni Mariusz Bo 


recki. Jest t 


praca nad nią obe 
djęciowych, zdarzały nt 
prawdziwego znużenia i zmęczenia 


Młodzi ak y nie są tak wy i 
jak zawodowi, to oczywist 
ukończenia zdjęć reżyser 
trzymuje. Film kręcono w 
w Bieszczadach, a w poszukiwaniu re 


sztek zimy trzeba było udać się na 
Przełęcz Wetlińską. Ekipa pracowała 
od końca marca do końca roku szko|l- 
nego. Pora była nieobojętna, bowiem 

nią wiązała się akcja filmu. Mariusz - 
czyli filmowy Kaj 
równocześnie w dwóch rolach: filmo 


występował więc 
vej, no i uczniowskiej, bo przecież 
musiał się uczyć 

Ojczyma Kaja gra aktor, Maciej Gó 


mą 


raj, matkę — Emilia Krakowska W fil- 
mie „Najpiękniejsze w świecie” wy- 
stąpiło jeszcze kilkoro zawodowych 
aktorów oraz rówieśników Mariusza, 
Operatorem był Wiesław Zdrot. Film 
powstaje w zespole „„Silesia”” 
yczymy nowych suk- 
'w, a na razie czekamy na pojawie- 
nie się na ekranach naszych domowych 
kin „Szaleństwa Majki Skowron” 
ANNA GRZYBOWIECKA 
Fot. Andrzej Leśniewicz 


o 

okien Liceum im. Adama oc: 

W olewiaka, dochod klego internatu 

kujawiaka, zaś z jej: 
stychać do charakterystyczne takty ang 


akompania- 
skiej ballady wykonywanej przy 7 owych 


lenie przyp 
A yw ow ał widok kryć 
ciu dziewcząt i chłopców zmierza i? Ę 
szytami do gmachu szkoły, Co on jeszcze 
zastanawiali sią. Przecież trwają 


wakacjo. 


Z notatnikiem po kraju 


- ANGLIA 


110 polskich dziewcząt i chłopców uczestniczyło Lohrkaci at 
nizowanym pod patronatem UNESCO PoE MA 
zie lingwistycznym. Nie uczyli się oni jezy w a 
sposób, zresztą znali już jako tako angielski, a pobyt Pula- 
wach miał na celu głównie doskonalenie trudnej sztuki posługó- 


_ wania się na co dzień obcą mową. 


i ło 10 angielskich 
lakom podzielonym na 10 grup towarzyszy nz E 
paszzychai ok brytyjskich licealistów, którzy ga gr ;j 
asystentów, a zarazem rozmówców w czasie wolnym jeć. 


Każdego dnia w czasie pierwszej „lekcji” prowadzonej przez 
zmieniających się nauczycieli, polscy uczniowie zapoznają się 
ze słownictwem i problemami gramatycznymi wybranymi przez 
prowadzącego. 


Udało mi się porozmawiać z kierowniczką grupy angielskiej — 
p. Barbarą Bannert. 


—- Jestem z zawodu nauczycielką francuskiego i niemieckie- 
go, ale już wielokrotnie prowadziłam kursy mojego ojczystego 
języka. 


P. Barbara na pytanie zadane po angielsku odpowiada płynną 
polszczyzną. Widząc moje zdumienie z wyraźną satysfakcją 
wyjaśnia: 


— Mój mąż jest Polakiem i on nauczył mnie waszego języka. 
Nie mówię chyba gorzej niż pan po angielsku. Naszym zada- 
niem jest nauczenie Polaków rozumienia i posługiwania się 
potoczną odmianą angielszczyzny. Dlatego też każdy z wykła- 
dowców pochodzi z innego regionu Wielkiej Brytanu. Dzięki 
temu słuchacze będą mogli równie dobrze porozumieć się 
z Anglikiem, Szkotem, Walijczykiem i Irlandczykiem. Stosuje- 
my nowoczesne środki audiowizualne, ale najważniejszym na- 
szym narzędziem jest rozmowa. Taka, jaką na co dzien prowa- 
dzi się w angielskich domach, $zkołach, na ulicach, w sklepach. 
Nawet na lekcjach poświęconych zagadnieniom gramatyki sta- 
ramy się wprowadzić atmosferę dyskusji, a nie tylko suchy 
wykład. 


Ale nie samą tylko nauką żyje puławski obóz. Rozegrano np. 
oczekiwany przez wszystkich z ogromnym zainteresowaniem 
mecz piłkarski Polska — Anglia. Po dramatycznej godzinnej 
walce wygrała nasza drużyna | : 0. Sukces był fetowany do 
późnych godzin wieczornych to znaczy do 22”, kiedy to zgodnie 
z regulaminem w internacie zapanowała cisza: Warto jeszcze 
dodać, że w składzie każdej drużyny znajdowały się po dwie 
dziewczyny, co wydatnie podniosło atrakcyjność widowiska. 


Oprócz nauki języka najistotniejszym celem obozu jest zazna- 
jomienie uczestników z kulturą i obyczajowością Brytyjczyków. 
Codziennie po kolacji organizowane są wieczorki, w czasie 
których na przemian goście i gospodarze prezentują najciekaw- 
sze elementy swojej kultury. „»Najciekawszy jak dotychczas — 
mówi kierownikze strony polskiej, Jan Czeremuga — był wieczór 
tańców staroangielskich. Po pełnych temperamentu tańcach 
szkockich, przez kilka dni ledwie powłóczyliśmy nogami. 


Zaprasza mnie na ósmą. Dziś nasi goście będą prezentować 
swoje ballady. Po kolacji Wszyscy zebrali się w kameralnej salce 
internackiej świetlicy. Anglicy zgodnie z zapowiedzią prezento- 
wali stare i nowe ballady. Nie było jednak w tej prezentacji nie 
z pokazu czy koncertu. Należałoby mówić raczej o wspólnej 
zabawie, w czasie której zgodny chór polskich i brytyjskich 
głosów odśpiewał przy akompaniamencie gitary teksty wyświet- 
lane przez rzutnik. „Practice makes perfect” czyli „ćwiczenie 
czyli doskonałość”. — © to właśnie tu chodzi — powiedziała mi 
wówczas pani Barbara Bannert. Miałem jednak wątpliwości czy 
rzeczywiście takie ćwiczenie może zrodzić doskonałość. Roz- 
wiała je dopiero rozmowa z jedną z wychowawczyń. 


= W zeszłym roku byłam na tym obozie j. i 
Wz n ! jako uczennica 
powiedziała mi Beata Śwital. — Teraz już jako BASTA pierw- 


szego roku anglistyki Uniwersytet i i 
a EŻE A ytetu Lubelskiego jestem tu 


Każdemu kto zna trudy związane z dos 


ź Y taniem się na h 
słowa te wystarczą za najlepszą rekomen: € na studia, 


dację, 


JACEK ŻAKOWSKI 


«it że 


lutego ekipa przelatuje 

helikopterem na kra- 

wędź Wielkiej Studni 

i tam zakłada obóz. Po 

blisko 300 m urwisku 

schodzimy na dno. Gdy 

opuszczamy się na linach krążą nad nami 

tęczowo zabarwione papugi guacamaya 

o rozmiarach bażantów. Przez trzy dni 

ekipa bada dno poruszając się z trudem 

w gąszczu, po olbrzymich głazach. Wbrew 

nadziejom, nie odkrywamy tam żadnych 
jaskiń. 

Wracamy na powierzchnię. Mistrzowie 

maczety — Indianie Emilio i Jose, wytraso- 


JUŻ OD 
PIERWSZYCH 
DNI 
WRZEŚNIA 
TYLKO ZA 1 ZŁ! 


ZAPAMIĘTAJ: 
Cena tylko 1 zł! 


E (dokończenie z poprzedniego numeru) Sy 


wują w gęstwinie i przez labirynt szczelin 
ścieżkę do olbrzymiego zapadliska poło- 
żonego na północ od Wielkiej Studni i na- 
zwanego Studnią Północną. Schodzi tam 
następnie cała grupa (ok. 180 m) i przeszu- 
kując rumowiska porośnięte tropikalnym 
lasem, nie znajduje wejścia do podziemi. 
Następuje powrót do bazy. 

20 lutego grupa Polaków dokonuje po- 
wietrznego rekonesansu środkowych par- 
tii płaskowyżu i obserwuje kilka nowych 
studni zlokalizowanych uprzednio na 
zdjęciu radarowym. Jako cel badań zostaje 
wybrana jedna z nich, położona ok. 8 km 
na południe od Małej Studni. Emilio i Jose, 
z maczetami i siekierami, schodzą po dra- 
bince z helikoptera na krawędź studni 
otoczoną wysokim lasem. Następnego 
dnia zjeżdża do nich po linie trzech spe- 
leologów. Trzy dni zajmuje wykarczowa- 
nie lądowiska, utrudniane ulewnymi desz- 
czami. 

23 lutego dwójka śmiałków schodzi 
wgłąb studni, nazwanej Studnią Deszczów 
i odkrywają korytarz jaskini, stromo zapa- 
dający tunel, zasiedlony przez małą kolo- 
nię ptaków guacharo. W następnych 
dniach, sześciu Polaków znajduje przejś- 
cie wśród głazów u dna tunelu. Zawidzki 
zjeżdża z 20 m progu i zbiega po usypisku 
kamieni w głąb dudniącej echami, pod- 
skalnej, czarnej próżni, pochłaniającej bez 
żadnego odbicia światło reflektora. Wzy- 
wa następnych i teraz mają już pewność: 
masyw jest wydrążony, stojąw największej 
jaskini piaskowcowej świata. 


KRAINA DZIWÓW 


Kilka metrów nad ich głowami wiszą 
płaskie tafle różowego piaskowca, są po- 


Aby zbadać niektóre miejsca płaskowyżu, uczestnicy wyprawy zjeżdżali po linie z helikoptera do dżungli, ab 


rzeźbione falistymi deseniami — ponad 2 
miliardy lat temu powstałymi na dnie płyt- 
kiego zbiornika wodnego. 

Każdy krok w głąb tunelu przynosi zdu- 
miewające odkrycia. Głazy i ich krawędzie 
pokryte są naciekami z opalu, przybierają 
one rozgałęzione, bulwiaste i krzaczaste 


lormy. Ze szczelin u stropu zwisają krwis 
to-czerwone stalaktyty, A oto „pola ryżo 
we”, tarasowate twory, jakby półkoliste 
kaskady osadzone na skłonie przez płyną 
cą wodą. Obecnie wysuszone. Różowy 
ścianę przecina śnieżna żyła pirofilitu 


Korytarz z wolna się podnosi. Dnem 
płynie potok o czerwonej wodzie. Jeszcze 
tu i ówdzie prąd odrywa I zabiera okruch; 
miękkiej skały. Tam, gdzie już je wypłukał. 
pozostał lity kwarcyt, nie poddający się ju; 
ani mechanicznemu, ani chemicznemu 
działaniu wody, Tutaj jaskinia osiągnoła 
kres swego rozwoju I już nie rozszerzy sic 


Następne dni spędzamy w podziemiach 
W trakcie sporządzania planu jaskini zo 
staje odkryta sala wysokości kilkudziesie 
ciu metrów, z grupą stalagmitów na środ 
ku. Najwyższy osiąga ponad 3 metry. Jest 
okryty czerwonym nalotem, w przełomie 
ukazuje smolistą, elastyczną masę, byc 
może złożoną ze związków manganu. Ko 
lejne odkrycie = nowa odnoga korytarzy 
Wkraczamy do sali przypominającej roz 
miarami katedralną nawę: 180 metrów dlu 
gości, 60 m szerokości, do 30 m wysokości 
Na dnie wielkie ściany o rozmiarach loko 
motyw i płyty pokryte płaskorzeźbami 
zmarszczek prądowych. Wiele powierzch 
ni błyszczy jak oszronione. Lampa zbliżo 
na do skały ujawnia szczątki kryształów 
kwarcu i pola kryształków zielonego mine 
ralu 
Badania i dokumentowanie odkrycia 
odbywa się w pośpiechu i napięciu - zało 
ga helikoptera alarmuje, że zbliża się do 
puszczalny termin eksploatacji maszyny 
Ekipa pracuje dniem i nocą, zdając sobie 
sprawę, że wobec trudnego dostępu na 


> 


w 3) 
NAKŁA 


płaskowyż, to co zdążą zebrac, sfotogralo 
wać i narysować, na wiele lat może byc 
jedynym materiałem dostępnym dla stu 


diów. Ciąg korytarzy na póltora kilometra 
długości, zawaliska zamykają drogę w głąb 


masywu. Za mało jest też czasu, aby spene 
trować wszystkie pionowe szczeliny w po 


Przykry incydent 


Stało się to w księgarni, gdy stojąc 
przy kasie chciałem zapłacić za kupio- 
ną książkę. Kiedy wyjmowałem z kie- 
szeni pieniądze, usłyszałem brzęk. Nie 
byłem jednak pewien, czy są to moje 
pieniądze, czy pana stojącego przede 
mną. Zapytałem więc go, czy moneta 
jest jego własnością. On jednak za- 
przeczył. Podniosłem więc 20 groszy 
i chciałem uregulować rachunek. Wte- 
dy kasjer zażądał ode mnie zwrotu 
podniesionej przed chwilą monety 
twierdząc, że nie jest ona moją włas- 
nością. Oddałem 20 groszy, ale jestem 
przekonany, że nie były one własnoś- 
cią kasjera, który siedział za oszkloną 
kasą. Po tym przykrym incydencie na- 
brałem przekonania, że nie wszyscy 
dorośli są uczciwi, a przecież z czyjego 
jak nie z ich postępowania powinniś- 
my brać przykład? 

Staszek z Kościana 


Kogo wybieramy 


do samorządu szkolnego? 


Jesteśmy uczniami | klasy Liceum 
Ogólnokształcącego w Bytomiu. Nie- 
bawem odbędą się u nas wybory do 
samorządu szkolnego. Prawie się nie 
znamy, a także nie jesteśmy zgodni, co 
do tego, jakie cechy charakteru pow!” 
nien mieć dobry przewodniczący. 

Uczniowie z lc 
Od redakcji: Wzywamy wszystkich 
do dyskusji: kogo powinno wybierac 
się do samorządu szkolnego. Najcie- 
kawsze wypowiedzi będą drukowane 
w „Redakcyjnej Poczcie”. 


y wykarczow 


m6.4 
teresowania 
dencję ów 


imprezach artystycznych chwila wytchnienia w wodach jeziora Sarcz k/Trzcianki. 


gbozów ZHP w Uściu 
kilkunastu członków 
w Stjalstycznej Młodzieży 
Inybyli tu, by posiąść wie- 
i organizowania pra- 
ch harcerskich i zucho- 
do tego nie namawiał. 
sę, 2a harcerskie zgrupo- 
nzą pracę z tymi, których 
[pca z młodszymi. Natych- 
inkorzystali tę możliwość. Ma- 
mwwnik Urzędu Gminnego, 
- nkowiec, Basia i Kazik — 
6, ich koleżanki i koledzy, to 
Hu, którzy odpowiedzieli na 


"M 28MP zaciąg instrukto- 


ep ilisię w zgrupowaniu, 
0im funkcje. Na razie 
lępowych i przybocz- 


> zl 


Hebe ręce roboty 


nych. I słusznie, na tym szczeblu od- 
bywa się przecież podstawowa instruk- 
torska edukacja. Później przyjdzie ko- 
lej na wyższe szczeble wtajemniczenia. 
Do końca zgrupowania poznają zada- 
nia i problemy niemal na wszystkich 
obozowych fumkcjach. 

Mówią o sobie, że mieli więcej chęci 
i zapału, niż wiedzy o harcerskim dzia- 
łaniu. Nic więc dziwnego, że w pierw- 
szych dniach napotykali sporo trud- 
ności, choćby z dogadaniem się z kie- 
rowanymi przez siebie zastępami. Wy- 
dawało im się, że wystarczy rzucić ha- 
sło, a w lot będzie realizowane. A tu 


masz! Każdy z członków zastępu ma 
inne zdanie i chce robić coś innego niż 
to wynika z programu obozu. I jak tu 
wybrnąć z sytuacji? Prowadzący teore- 
tyczne zajęcia ciągle powtarzali, że in- 
struktor nie powinien narzucać zespo- 
łowi swojej woli, tylko podpowiadać 


*"nuzeniem na trasę - przegląd techniczny rowerów. Technik rajdu dh Cezary Sikorski: (na pierwszym planie) 


i radzić, Latwo mówić — trudniej wy 


konać,.. © sukure przyszła im hm 
Barbara Kozak, >: komemłanta 
Rrupowania de programowych. Przy 
1 pomocy dochadziii da wlaśnych 
doświadczeń, konirontowali je w cza 
ie wspólnych, często burzliwych dys 
kusji, sumowali I oceniali cfekry 
Wykorzystali również okazję do 
sprawdzenia <woich organizatorskich 
zdolności, Wspólnie z przybyłą na 
zgrupowanie drużyną rajdową przygo 
towali i przeprowadzili obozówą im 
prezę. Wesołym konkursom, zaba 
wom I śpiewom nie było końca 
Dzi Basia, Bożena, Kazik i Marysia 
zadowoleni są z siebie, że wytrwali 
A były chwile, kiedy ogarniało ich 
zniechęcenie. Twierdzą teraz, że poko 
nywanie trudności jeszcze bardziej 
związało ich z harcerstwem. Prawda, 
łe jeszcze wiele muszą się uczyć, ale 
jest to sprawa dalszej instruktorskiej 
cdukacji w drużynach, w których jesz 
cze w tym roku zamierzają podjąć pra 
cę. Życzymy im powodzenia! 


RYSZARD RATAJCZYK 


Fot. Kajetan Adamowski 


Częstymi gośćmi rajdowej drużyny by- 
li funkcjonariusze MO. Ich pomoc 
i rady przydały się rajdowcom na tra- 
sie od Słupska do Oleśnicy Śląskiej. 


Przy wielu jeszcze harcerskich ogni- 
skach rozlegają się dziwne, dwuznacz- 
ne okrzyki. Podobno mają one wyrażać 
najwyższe uznanie dla wokalnych po- 
pisów obozowych artystów. Również 
drużynę rajdową spotkało „„wyróżnie- 
nie” w postaci wrzasków „Do du 
i im podobnych. Rajdowcy domyśl 
się, że krzykacze co innego mają na 
myśli, niż te okrzyki by sugerowały... 
Nie bardzo im jednak ta forma wyróż- 
nienia odpowiadała. 


Rajdowcy rozbili swój biwak pod 
potężnymi murami XII-wiecznego za- 
mku w Lubiążu, kiedyś siedziby zako- 
ów. Zwiedzili muzeum i na- 


słuchali się wielu opowieści o... buszu- 
jących tu duchach. Gdy już noc niepo- 
dzielnie zapanowała nad biwakiem, ze 
strachem oczekiwali na pojawienie się 
jakiejśzjawy, ale nic z tego! Postanowi- 
li więc sami wystąpić w roli duchów. 
Przeraźliwe wrzaski i pojękiwania obu- 
dziły nawet największych rajdowych 
śpiochów. Wtedy do akcji wkroczył 
sam komendant rajdu, w rolu ducha 
opata i... wrzeszczące straszydła zapę- 
dził do śpiworów. 


inspirowała prośba Bożeny Komaiczyk 


ńsiejsze wydanie Domu Mody 
ke te zupełnie 
D= w ogromnie długim liście napisała m. in. , że zupełnie. al r 


spódnicę, bo na te lekko rozkloszewane te 


nie ma pojęcia, jaką ma sobie uszyć 
A spódnie używa por 


a innego konceptu nie ma 
sni w całych sukienkach Więc 


już „patrzeć nie może”, c 
i klopot 

nie lubi chodzić ani w spodniach 

niniejszym też spory 


Ca prawda o spódnicach pisałam już wiele razy, ale ponieważ zgxłzam «6 


4 w temacie, że spódnica to hardzo fajna rzecz 
hciałabrym je przedsta 


stuprocentowo z Bażeni mię 
chętnie to uczynię raz jeszcze. Tymbardziej, że dzisiaj 
wić jeszcze trochę inaczej 

ogromnie modne i fajne są dla nastolatek 


To, że inaczej, znaczy po pierwsze 
go nurtu była znana już prze 


spódnice na szelkach. Przedświtem jakby te! 


ogrodniczka z teksasu, ale w tej chwili nie jest to żadna ogrodniczka (ogrodr 
spódnica na najzwy 


ki oczywiście istnieją sobie w dalszym ciągu) tylko 
szych szelkach. Właśnie takich, z jakimi się szyje spódniczki dla przed 
inym ze zdjęć. Szelki <q z ryłu skrzyże 
Od paska 


czek, albo — jakie są pokazane na 
i zapinane (też z tyłu) a właściwie przypinane do paska na guziki 
w dół, spódnica jest już dowolna — często marszczona, może być pli« 
układana w kontrafałdy, rozkloszowana 


Po drugie — rodzajem spódnicy jest również tzw. bezrękawnik. Bezręka 
jest czymś, co nadaje się na masę przeróżnych okazji od superspx 
poczynając na superwizytowych kończąc, a główną jego zaletą (poza rym 
jasna, że ładny) to to, że jest to ciuch idealny dla dziewcząt, które <zybko r 
Szybkie rośnięcie, to równocześnie szybkie wyrastanie z różnych cruchów 
bezrękawnika można z powodzeniem nosić wszystkie za krótkie bluzki i swe! 


ki, które juź do czego innego zupełnie się nie nadają 


Po trzecie — fajnie zawsze wyglądają zestawienia pt. „coć z blu 
spódnicy”. Na zdjęciu w szwy jasnej spódniczki wszyte są lamówki z 
materiału, co bluzka. Pasek jest również z tego materiału, co i bluzka. M 
jeszcze inaczej — np. naszyte na spódnicę kieszenie lub rylko ozdobne aplikacje 


z bluzkowego materiału, lamówka na dole spódnicy z błuzkowego materiału 


spódnica z klinów i co drugi jest z bluzkowego materialu itd... T 


spód 
stanowi oczywiście komplet z tą właśnie jedną bluzką, ale równocześnie można 
do niej nosić i inne (byle tylko odpowiednio kolorystycznie zgrane) bluzki lutx 
sweterki. 

Kończąc wyrażam jednocześnie nadzieję, że zainspirowałam niniejszym 


Bożenę (i inne czytelniczki oczywiście też!) do dalszej spódnicowej działalności 


Ważne jest właściwie jedno — można tak, mc 
i fantazją! 


inaczej, byle z pomysłem 
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GAZETA MELOMANÓW 


ledaguje: LECH NOWICKI 


bszernym wywiadem z Antonim 
O Kopffem (,,Świat Młodych” nr 

$3 z I maja) odnotowałem jubi- 
usz PARTITY. Dziś przedstawiam 
złonków tej świetnie brzmiącej gr upy 
okalnej, przypominam także jeden 
największych jej przebojów piosenkę 
fariana Zimińskiego 1 Janusza Kon- 
ratowicza pit 
am Na zdjęciu od 
>ZARD WAGNER 


„Pytasz mnie, co ci 
RY 


absolwent stu 


lewej 


( 


razem | 


dia piosenki przy Estradzic Szczeciń 
skiej, EWA SOŚNICKA siostra 
Zdzisławy Sośnickiej, absolwentka Pa 
fstwowej Wyższej Szkoły Muzycznej 
w Poznaniu, ANDRZEJ FRAJNDT 

uczęszczał do średniej szkoły muzycz- 
nej, ANNA PIETRZAK - absolwent 
ka Studium Języków Obcych na Uni- 
wersytecie Warszawskim, laureatka 
Festiwalu Piosenki Radzieckiej, 
WACŁAW MASŁYK - z wykształce- 
nia inżynier leśnik, zadebiutował na 
fesuwalu piosenki studenckiej, JO 
LANTA NIEWIADOMSKA - była 
wicemistrzyni Polski w gimnastyce ar 

tystycznej. Antoni Kopff, szef „Parti 
ty” od roku 1971, zapowiada zmiany 
w składzie zespołu, choć otrzymał po: 
noć ponad tysiąc listów protestacyj 
nych 


Na XVI Międzynarodowym Festiwalu Piosenki w Sopocie wystąpią gościnnie: 

Ałła Pugaczowa ze Związku Radzieckiego, Andre Heller z Austrii, zespół Chile i— 

to niespodzianka — ALBERT WEST, 27-letni piosenkarz holenderski, który w roku 

| 1973 otrzymał właśnie na sopockim festiwalu Il nagrodę za interpretację polskiej 

| piosenki Leszka Bogdanowicza i Zbigniewa Staweckiego „Nie ma drogi dale- | 
kiej”. Był wówczas początkującym wokalistą, mającym za sobą udany debiut 
płytowy („Sunday”) i ... dużo dobrych chęci. Niebawem stał się bożyszczem | 

| holenderskich nastolatków, a jego płyty cieszyły się coraz większym powodze- 

| niem. Nagrał ich w sumie ponad dziesięć, m. in. „First Album”, „Golden Best 

| of Albert West”, „More Golden Best of Albert West”, „Portrait”, „Albert West 

| Specjal”. Uznany w Holandii za „Piosenkarza roku 75'' i „Najbardziej interesują- 


PARTITA 


osobno 


„Jestem prrygotowzny na zmiany personalne, 10 
<ą nasze sprzwy wewnętrzne. Uprzedzam rresztą 
każdego powo wstępującego, te nie zalety mi na 
utrzymania stałego skladu, lecz na dobrej marce 
firmy. W ten sposób „„Partita” spelnia, w drob- 
nym procencie, rolę szkółki piowenkarskiej 
W okresie chahipnictwa polukiego przemrysha ros. 
rywkowego, kiedy to instytucje artystyczne mie 
troszczą się © szkolenie | lansowanie narybku 
estradowego, członkowie „„Partity” mają okazję 
do doskonalenia <wojego warsztatu muzycznego, 
<piewania w grupie i sola, ho w każdym programie 
<ą okienka na ich indywidualne występy, W tej 
sytuacji zmiany personalne dla nikogo nie stano- 
wią swyrokue” 


Mam przed sobą plakaty reklamujące 
solowe występy Anny Pietrzak i An 
drzeja Frajndta. Tak więc, po Alicji 
Majewskiej, kolejni wychowankowie 
„szkółki” Antoniego Kopffa wyrusza 


ją na szerokie wody 


| 
E 
Ę 


NY WA edy piesze 
wych instrumentów. Autorom najcie 


O'CLOCK - pięć spiralnych gongów ze 


SEWERPHONE — szesnaście różnej długos- 


i neonów kolorowy film. 


j cą T5ŻŃ 
) . Muz Mana £ 
PYTASZ MNIE, CO CI DAM Sowa use 
Pytasz mnie, co ci dam, wokół nas jeden świat, Pyta ju 
pejzaż miasta, które znam, to się zwykle tak zaczyna, właśnie tak! 2, pie wyd 
wiatru powiew, ulic szybki rytm, sra soś we 
tysiąc słońc w oknach stu, Pytasz mnie, co ci dam Pra tylko, cO ANI 
krótką noc po długim dniu. roztańczone cienie ścian, pow WIE 4 


kawszych pomysłów obiecywałem miejsc« 

w encyklopedii. Musicie się spieszyć, bo _ w każdej 

konkurenci nie próżnują. Amerykanin Mi BOX - trz 

chael Udow zaprezentował na konferencji _ przymocowane 

perkusistów w Chicago: PROPAGUAPHO. nansowego, BAS 

NE — czternaście mosiężnych cylindrów płytki drewniane 

wypełnionych wodą i zawieszonych na  umieszcz« na 

prętach z włókna szklanego, CHEE FOO spoczy na me 

DRUMS - cztery tam-tamy zawieszonena  lonowej beczce ł 

gumowych paskach wewnątrz obręczy kól sprężyna z wagonu kt 

rowerowych, BLOCK FLOWER - pięć tem- — sprężyny od łożka z m | 
pel, bloków umocowanych zapomocąkla- nów, SHAKER TREE t | 
mer i osadzonych na resorze, FIVE FOUR miotów metalowych k 


nych i plastikowych, w 


sprężyn zegarowych; każda spirala przy ciowo koralikami, za 
mocowana do rezonatora ze skorupy dyni  wionej pionowo gałe przy 
i osadzona na pręcie z włókna szklanego za pomocą sprężyn i drut 


so —— | 


widok z okna, ciszy drugi brzeg, 
oczu blask, światło świec 
i szalony bieg dwóch serc, 


_aż do końca, aż po krótki sen. 


Nie tak, nie mów nie... 


sie bie, a - Pl maię 


jak 


| piosenki, przypomni także stare przeboje. 


| ca postać holenderskiej pop music”, przedstawi w Sopocie swoje najnowsze 
-czyrno, właśnie 


1 ne-o-nów ko-lo-ro-wy film” 


FSZMP 


lepsze. 


w nowym roku szkolnym 


J i zapewnia się: 
fosie i wyżywienie, 
ja żeni są i odwożeni au- 
z i do EK | 

"uje się na terenie Woje- 
zap iorstwa Szkole- 
i Spraw Pracowni- 
jtwa Komunalnego terz 
sku Złotej Karczmie, prakty- 

na budowach, ; 
ssd z biblioteki, czytelni, | 
kulturalno-oświatowych | 
Prosyh organizowanych przez E | 


 orzysca0 


siWPSZ. : 
h eóczeniu nauki absolwentowi 
4 sę przoę w przedsiębiors- 
tudownictwa komunalnego, 
TRZ i przemysłu mięsnego — 
mra gdańskiego. i 

da na junaka musi mieć 
ae 16 lat, minimum 5 klas 
fi pótawowej i dobry stan zdro- 
lał w szkoleniu obronnym 
*maczny z zaliczeniem służ- 


winien złożyć następują- 


nag z metryki urodzenia, 
kai dowód osobisty, 
Świadectwo szkolne, 
wojskowy, jeśli posiada, 
: ne, 

i zezwolenie rodziców 
urzędowo. 

aa sięcodziennie do 
a .7/0r. w godz, 7" — 15%, 
sę z0dańska do Złotej Karcz- 
"nr 13] inr157zGdań- 


K-192 


Każdy znajdzie tu co4 
dzisiejsze SĄ rzecz: 
sze i trudniejsze, 


Przypominam raz jeszcze wszystkim symp, 
kadabry, że oczekuję zawsze na w 
czasopismach oraz zasłyszane zadani, 
cie je przysyłać do mnie pisząc na kope 
„Pomysł do Abrakadabry” 


Pozdrawiam wszystkich i życzę dobrego matem 


WSZYSTKICH 


dla siebie Zadania 


ywiście różnorodne, latwiej. 


atykom i Przyjaciołom Abra. 
a wygrzebane w starych księgach 
a i matematyczne zagadki, Może- 

r Udaccch obok adresu redakcji 
a » oryginalnicjsze — tym 
atycznego myślenia 


BEN AKIBA, gospodarz Abrakadabry 


to nie więcej niż pięć minut. 


Znów jakaś tajemnicza zależ- 
ność panuje między układem 
przedstawionych liczb w pięciu 
podwójnych kratkach. Musisz 


sam dojść do tego, jaka jest ta 
zależność i wtedy już bez trudu 
określisz, jaka liczba ma być wsta- 
wiona w kratkę zamiast znaku za- 
pytania. 


wane nr 99” 


Z szesnastu zapałek ułożono f 


Odgadnij dziewięć par wyrazów 4-lite- 
rowych. Następnie przestawiając litery 
w każdej parze ułóż wyr: 
i wpisz je do diagramu (dookoła kółek 
z liczbami). Początek wpisu w polu ozna- 
czonym kreską, kierunek — prawoskrętny. 
Rozwiązanie (kolejne 8-liter. wyrazy wi- 
rówki) wypisz na kartce pocztowej i prze- 
ślij w ciągu 7 dni od daty tego numeru pod 
adresem: „„Świat Młodych”, Mokotowska 
24, 00-561 Warszawa, „Zadanie premio- 


Prawidłowe rozwiązania wezmą udział 
w losowaniu bonów książkowych. 


ZNACZENIE WYRAZÓW 4-LITE- 
ROWYCH (w nawiasach podano ich 
pierwsze litery): 1) królewskie ptaki (0) — 


JAK TO 
DOPEŁNIĆ? 


Pewien mój znajomy mag 
znad rzeki  Rrahmaputra 
przysłał mi drogą telepaty 
Gzną lakl oto „kwadrał ma 
piczny z wyrostkami”. Śro 
dek tej figury ma być dopel 
mony cyframi od 1 do 9, uży 
tymi tylko po jednym razie 
Suma cyfr w każdym rzędzie 
pionowym I w każdym rzę 
dzie poziomym całej figury 
musi równać się 18, Czy pa 
tralisz dokonać tej sztukił 


2 | | 


p=ZRRZ=Z———————-—-———-. 
Zapałczana łamigłówka 


ae igurę jaką przedstawia rysunok 
| Przełóż tak cztery zapałki, żeby powstały dwa kwadraty. Masz na 


ODPOWIEDZI 
Z POPRZEDNIEJ 
SOBOTY: 


PRÓBA SOKOLEGO OKA: tylko ligu 
ra nr4, bo figury w kratkach nie posiada. 
ją kątów prostych. TRZYMINUTÓW 
KA: brakująca cyfra to 4, reguła jest taka, 
że wszystkie pionowe słupki mają sumy 
cyfr równe 9. LABIRYNT KLOWNA 
KOKARDKI: dym wyleci kominem, 
nad którym fruwa ptak. ZADANIA 
BŁYSKAWICE: |) zobaczymy taki sam 
kąt, 2) słupek będzie miał 1000 km wyso- 
kości 


WIRÓWKA ANAGRAMOWA 


zy 8-literowe 


imię Lollobrigidy (G). 2) lanca, dzida (P) 
— imię Rolskiej (R). 3) ...Pahlawi, szach 
Iranu (R) — płaszczyzna nachylona, stok 
(S). 4) narzędzie do cięcia drewna (P) — 
gruszka lub jabłko (O). 5) blizna powstała 
po zszyciu rany (S$) -...sądowe oznaczały 
w dawnej Polsce termin, w którym sąd 
działał w jakimś miejscu (R). 6) najwię- 
ksze miasto w Lud.-Demokr. Republice 
Jemenu (A) - pisemne pozwolenie na 
pobyt cudzoziemca w danym kraju (W). 
7) może być detaliczna lub hurtowa (C) — 
obchodzi imieniny 1.IX. (I). 8) część 
USA (S$) - Kochanowski pi i: 
fraszki (L). 9) niejeden poświ: 
Kochanowskiej jej ojciec (T) - imię Tur- 
ner, amerykańskiej piosenkarki, otrzy- 
masz po przestawieniu liter w wyrazie 
TANI (T). 


RAJD KLOWNA 
KOKARDKI 


Ten zamaskowany kierowca, to nasz przyjaciel klown Kokardka Wybrał s 
na rajd samochodowy swoim starym wchikułem. Właśnie ma przejechać pa 
tunel-labirynt z licznymi odgałęzieniami i ślepymi korytarzami. Pomóżc 
Kokardce wybrać właściwą drogę, jego czas jest drogi: ma na przebyc 


labiryntu tylko trzy minuty. 


ROZWIĄZANIE ZADANIA 
PREMIOWANEGO NR 93 
Z 86 NRU „ŚWIATA 
MŁODYCH” 

Z DNIA 17.07.1976 R. 


Prawidłowe rozwiązanie: Nawet 


przy studni mieszkają brudni. 


Bony książkowe wylosowali: 
Grażyna Bochanowska — Zdzieszowi- 
ce, Beata Brall — Biskupiec, Dorota 
Czajkowska — Oława, Piotr Filipowski 
Poznań, Renata Kądaj — Rzeszów, lza- 
bela Łucarz — Słupiec, Elżbieta Macek 
Grabie Nowe, Mariusz Malcharczyk — 
Strzelce Opolskie, Maria Radzik — Biała 
Niżna, Wiesław Wiśniewski — Ostro- 
wiec Św. 


Ulubione dwie bajki. Jedną własną, o której nikt nie 

opowiadał mu dziadek. Potem nie miał już żadnej. 
dzie mowa. 

iedem lat, zaczął ósmy. 

| na drobi ną teczkę z dermy, zapiętą na błyszczący 
lego azgi. Czyli wspaniałą, najprawdziwszą teczkę 

|< hama Wszystko się zaczęło. 5 

v owym sklepiku, Sklep na samochodzie dowoził 

Wyczie =" i nieraz zaglądał też do nich, do 

> Gem wspinał się ku szczytom górski rezerwat 
d „AY tylko trzy rodziny. Pomimo to sklep od 

nam do nich, 

l, Mopcem na wszystkie trzy zagrody i zawsze 

Samochód, 

Podbiegając do 


tu 
ojc, Niek 


drzwi i okien. — Sklep jedzie! 
pobrzeża Issyk-Kulu wciąż wąwozami po 
two było jeździć taką drogą. Poczynając od 


zej pięła się z głębi wąwozu na stoki stąd długo zbiegała po 
boczu do zagród leśników. Góra Wartownicza jest już 
awie co dzień chłopiec biegł tam, żeby patrzeć przez 
a dłoni piechura na drodze, 


Góry Wartownic: 
stromym nagim z 


bliziutko — latem pr: t k 
lornetkę na jezioro. Stamtąd też widać jak ni 


jeźdźca i oczywiście, samochód. 


i ego lata — chłopiec kąpał się koło 
ek wp poza RkS samochód w kłębach kurzu. 
fizy rzecznej. Dziadek zbudował ją z kamieni. 
kto wie, może chłopca już dawno nie byłoby 
j ówiła babka, rzeka dawno już obmyłaby jego kości 
ż ET k-Kulu, gdzie oglądałyby je tylko ryby i różne 
AE yta i nie rozpaczał po nim, bo nie wolno 

Z właściwie nie jest nikónu potrzebny. Dotychczas to się 
mięgiódojwećn dy się zdarzyło, kto wie, może babka naprawdę nie 
nie zdarzyło. A cj; Żeby chociaż był jej rodzonym wnukiem, ale 
pobiegłaby go OE BICZ: A obcy to zawsze obcy, choćby go nie 
przecież azs z SRZERG Obcy... Co jednak zrobić, jeśli on nie chce 
wiadomo jak karmić, 


Wtedy 
swojej grobli, gdy zobaczy 
Grobla była na skraju mie 
Gdyby nie ta właśnie grobla, 
na świecie. I, 
i wyniosła prosto do I 
wodne stwory. Nikt nie szu 


być obcy? I czemu akurat on ma być uważany za obcego? Może to nie on, 
ale właśnie babka jest obca? 

O tym będzie mowa później i o dziadkowej grobli też później... 

Dostrzegł więc wtedy samochód, któ: 
drodze kłębił się kurz. Tak się ucieszył, jakby wiedział, że dostanie teczkę 
Szybko wyskoczył z wddy, pospiesznie naciągnął spodnie na szczupłe 
biodra i mokry jeszcze, posiniały — woda w rzece była zimna — pobiegł 
ścieżką do domu, żeby czym prędzej obwieścić 

Biegł szybko, przeskakując krzaczki i omi, 
nie przeskoczyć, nigdzie nie zat 
wysokich zielsk, ani koło kamie 


ry zjeżdżał z góry, a za nim na 


ni, chociaż wiedział, że wcale nie były 
nogę. „Sklep przyjechał. 
„leżącemu wielbłądowi”, jak nazywał 
zapadnięty w ziemię, Zwykle przecho- 
, , i j a po garbie. Poklepywał go po gospo- 
darsku jak dziadek swojego mierzyna - tak sobie, od niechcenia, po Pa 
jakby mówil: zaczekaj chwilę, mam tu coś do załatwienia. Był też taki głaz 
paoc, - do połowy biały, od połowy czarny, pstrokaty kamień z siodeł- 
PD: na którym można było posiedzieć jak na koniu. Był i kamień „wilk*” 
mł, 0 PODAT do wilka, bury, siwawy, z potężnym karkiem i wypukłym 
czo em. o niego skradał się pełzając i celował, Ale najbardziej lubił 
„czołg R pany, głaz nad samą rzeką na podmytym brzegu Zdawało 
się, że lada chwila „,czołg” zjedzie z brzegu i pójdzie, ; je si 
się, że lat j i a pójdzie, zakotłuje s 
zakipią białe bałwany. Przecież w kinie czołgi tak właśnie robią ej za 
zjeżdżają wprost do wody - i hajda, zaj 
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— „Zielono mam w głowie i fiołki w niej kwitną”... 
Mówię, a jednocześnie wyobrażam sobie pana Gajewskiego 
załamującego ręce, mówię i rzeczywiście czuję zieloność, sala 
milczy skupiona, kończę, kłaniam się, oklaski. Moja klasa wstaje, 
ręce nad głowami, oklaski. Czekam aż umilkną, znów się kłaniam, 
wymieniam tytuł, autora i wreszcie recytuję ten wiersz, który 
miałem dzisiaj przedstawić, to, co wybrał dla mnie pan Gajewski, 
to, co ćwiczyłem tyle tygodni, o czym tyle razy dyskutowaliśmy. 
Kończę i znów oklaski, ale nie schodzę ze sceny, zapada cisza, 
komisja konkursowa ze zdziwieniem wymienia uwagi, Pan Gaje- 
wski na pewno znów się denerwuje. 

— Wiersz „Zielono mam w głowie” — mówię — recytowałem 
poza konkursem. Chciałem tylko dodać, że dedykowałem go 
moim przyjaciołom, mojej klasie. 

Oklaski, w stronie mojej klasy nieopisany zgiełk. Kłaniam się, 
wychodzę, wpadam na pana Gajewskiego, który mnie całuje. 

— Ależ mnie przestraszyłeś! — wykrzykuje. 

Teraz czekamy na wyniki. Nie wychodzimy na salę, denerwuję 
się, nauczyciele zbierają recytatorów wokół siebie, coś im klarują, 
tylko pan Gajewski powtarza nieustannie: 

— Było dobrze, dobrze było. 

Dobrze było. Wychodzimy na salę i czekamy pod sceną, na 
scenę wchodzi komisja, przewodniczący czyta z kartki, czyta 
nazwisko dużej Ewy, duża Ewa wbiega po stopniach na scenę, 
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przyjmuje gratulacje, przewodniczący podnosi do oczu kartkę. 
słyszę swoje nazwisko, mijam pana Gajewskiego, który wyciąga 
rękę, chyba chce gratulować, ale nie wolno mi się przecież 
zatrzymać, wbiegam śladem Ewy, ściskam czyjeś ręce, słyszę 


p” "R 


okrzyki mojej klasy, wracam na dół, w 
Gajewskiego, wyczytują trzecie nazwisko, nie z 
Jeszcze jakieś przemówienie i koniec. Wychodzi 


padam w objęcia pana 
naszego kółką. 
chodzimy z sali, moja 
ściskam ręce, a potem 
dy do niej podchodzę, 


klasa rządkiem ustawiona czeka i krzyczy, 
widzę Ewę. Stoi na końcu szeregu, a g 
występuje, wyciąga do mnie dłoń. 


| pochłania dwie wuzetki i szarlotkę: 


zystko pań 
— Byłeś wspaniały — mówi. - Teraz WSZY 
będziesz sławny. , 
— Dziękuję. NZD 
—- Ja wtedy nie mogłam — rzuca poi 1 
pozwolili. Kazali zadzwonić do ciebie, 3 zj 
przyjdę na spotkanie, to... nie pozwolili ke mie” 
Odwracam głowę, bo nie chcę widzieć I 
Niedaleko przystanął Andrzej ! sp 
z rozczarowaniem, z niechęcią. Ewa U 
— On mi nie pozwolił, a potem się n dodaj 
mną nie spotyka... To ja nie chciałam - p, 
Teraz jesteś lepszy od nich. © kiwa głow* p 
Uśmiecham się do Andrzeja, a 01 * 
i znika. 
— To może porozmawiamy - F 
ni? Ja muszę się z tobą rozmówić czekaj. tylko * 
— Dobra — mówię swobodnie. - PąwiarniiP > 
Potem prowadzę ją do pobliskiej 0 4 
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